
Nr. 77. Rok VIII. Lwów. Poniedziałek 16 lutego 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenum eraty

We Lwowie, m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za codzienną d w u k rotn ą  dosta­
wy do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
miatięcz. 2  K. 5 0   ̂ i .  3  K. — h.
Icwwr. 7  K. 5 0  j wysyłką" 9  K. — k. 
rocz’ j* 3 0  K. — ^  \ pocztow. 3Q ^
W Niemczech* m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, nlica Chorążczyzny 17 —19.

wychodzi 2 razy dziennie

C eny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy Ink
jeg o  m iejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 k  
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ło w a  
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ło w a  P o la

P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ło w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.
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Kalendarz lwowski.
Poniedziałek: 16. lutego.

Im ion a .  Rz.-kat. D ziś: Julianny. J u t r o :  Konstan- 
cyi p. — Gr.-kat. D ziś: Sym. i Anny. J u tro :  Isydora. — 
Słow. D ziś: Milada bł. J u t r o :  Świętorada.

Wschód słońca 7*10, zachód 6-18.
Habo2eństwa« D z iś : Msza św. o g. 10 u OO. Je­

zuitów z wystawieniem Najśw. Sakramentu, o 11 u OO. Ber­
nardynów, o 12 w katedrze. — Nieszpory z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu o 4 u Bernardynów, o g. 5 w katedrze,
0 6 u OO. Jezuitów i Dominikanów.

J u t r o  msza św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
) g. 7 u OO. Dominikanów i Bernardynów, o g. 8 śpiewana 
w katedrze łac., o 9 uroczysta wotywa w kościele OO. Ber­
nardynów i OO. Dominikanów.

liazea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic li ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p rz e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e rsy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo"). — 
Biblioteka m ed y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zko ły  p o li te c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z ew czen k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
^oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N ar od no­
go Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

Wystawy stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10." Codziennie od godzmy 
1. do 4  Opłata w dni powszed. 6 hal. W niedzielę 30 hal.— 
Obecnie wystawa dzieł Boecklina do dnia 22 lutego włą­
cznie. — Salon sztuk p ięk n ych  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą. — P o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od 
g. 10 rano do 10 w. „Wspaniała podróż po Sycylii". Wejście 
20 halerzy.

Teatry. Dziś :  .Mieszczanie*, sztuka M. Gorkiego. 
Ju t r o ;  „Mignon", opera Ambr.Thomasa. Początek o godzi­
nie 7 wieczór.

Koncerty. W F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: „Koncert symfoniczny". Początek o g. 71/i w.

Odczyty 1 wylŁlady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s y t e c k i e .  Dziś: Prof. dr. K. Twardowski: Dusza
1 ciało, przegląd głównych teoryj o ich wzajemnym stosun­
ku. Zakład fizyczny uniwersyietu, Długosza 8, o g. G. — 
Prof. dr. A. Zipper: Grillparzera arcydzieła dramatyczne. 
Szkoła realna, Kamienna 2, o g. 7ł/a w. — Sz k o ła  n a u k  
dol i tycznycl i .  Dziś: Prof. dr. E. Romer: Geografia fizy­
czna ziem polskich. Związek naukowo-literacki, Trzeciego 
Maja 5, o g. 7. — K ó łk o  u m i e j ę t n o ś c i  p i ę k n y c h  aka­
demickie .  P. L. Popławski: Ideał opery. Sala Instytutu hi- 
storyi sztuki, gmach uniwer. II. p. G. 7ł/a w.

Posiedzenia i zgromadzenia. Dziś: Walne zgro­
madzenie członków Banku zaliczkowego. G. 5 popoł.

Spostrzeżenia meteorologiczne z (obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 15 lutego b. r . :

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g-2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 711*3 — 0*2 SWa |
2 popoł. 716 2 —  4*4 n w 7 + 0*0 — 8*5
9 wiecz. | 721-2 — 8*0 W3 j

U w a g i :  Pogoda zmienna, kilkakrotnie śnieg. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś ;  Pogoda zmiemia, nie- 

znaczue opady.

Telegramy „Słow a Polskiego".
z dnia 16 lutego.

Koło polskie.
{Tel. vSłowa Polskiego).u

W sobotniej dyskusyi nad ustawą wojskową 
pos. G n i e w o s z  oświadczył, że do tego, co mówił 
ks. Pastor, dodaje jeszcze, że minister obrony kra­
jowej jak najżyczliwiej uwzględnił wszystkie życze­
nia, albo przynajmniej zobowiązał się je awzględnić. 
Mówca r ó v \ n i e ż  domaga się lepszego odszkodowania 
/a  szkody na polach podczas manewrów, podczas 
ćwiczeń, uwolnienia rekrutów na żniwa, aby urlo- 
‘uikoiu dawano staro mundury, aby zboża dostawali

rolnicy bez pośredników handlarzy. Minister przy­
rzekł, że dostawy dla armii liniowej co do mundu­
rów będą w więcej niż 25 procent oddaue drobne­
mu przemysłowi, w obronie krajowej zaś fabrykan­
ci muszą 25 procent ze swej strony odstąpić dro­
bnym przemysłowcom.

Dalej przyrzekł minister na prośbę posła 
Gniewosza, że konie dawane prywatnym gospo­
darzom do użytku, już po piątym roku, a nie jak 
dotąd po szóstym, przejść mają na ich nieograniczo­
ną własność.

Pos. K o l i s c h e r oświadcza, że nie jest zwo­
lennikiem ustawy, która przechodzi siły Austryi. 
W sprawie dostaw, Galicyę spotyka wielka krzy­
wda, szczególnie przez to, że dostawy są krótko­
terminowe; mówca domaga się dostaw na lat 15, 
aby drobny przemysłowiec mógł poczynić odpowie­
dnie inwestycye. Drastycznym przykładem systema­
tycznego poniżania przemysłowców galicyjskich jest 
protegowanie obcych fabryk konserw, a systematy­
czne zabijanie nowych fabryk galicyjskich. W Prze­
myślu ludzie „Von draussen4* wybudowali fabrykę 
na to tylko, ażeby nie była w ruchu.

Pos. D u l ę b a  podnosi, że Koło wszystkie 
żądania powtarza corocznie, ale nadaremnie. Potrze­
ba im nadać większy nacisk. Zwłaszcza sprawę prze­
mysłu i dostaw rolniczych trzeba wysunąć ha pierw­
szy plan; powinien przemawiać nie jeden mówca 
z Koła, ale dwóch.

Pos. G i ą b i ń s k i nie chce, ażeby ograniczano 
się do sprawy dostaw. Potrzeba jak najobszerniej 
ihówić o poszczególnych sprawach, dotyczących 
naszego przemysłu. Faktem jest, że we wszyst­
kich tych rodzajach dostaw mógłby kraj nasz 
brać udział. Nie mamy przyjaciół w minister­
stwie wojny, ani też w innych ministerstwach. 
Przy każdej sposobności nas pomijają, n. p. mi­
nisterstwo haDdlu, które po macoszemu traktuje 
Galicyę.

P. G r e k  przyłącza się do wszystkich ekono­
micznych żądań, mających na celu siłę zbrojną mo­
narchii połączyć z siłą ekonomiczną ludności. W tej 
chwili przedłożenie wojskowe nabiera jednak pewnej 
politycznej doniosłości, którąby — zdaniem raowcy — 
należało zaakceutować. Od czasu stworzenia naj­
większego dzieła dyplomatycznego Bismarka, trój- 
przymierza, zdobyła się polityka monarchii po raz 
pierwszy na samodzielność i przestała być wier- 
nem echem polityki berlińskiej. Koło polskie po­
winno głosować za przedłożeniem wojskowem, jeżeli 
spełnione zostaną warunki przez poprzednich mó­
wców podniesione.

P. G a r a p i c h podnosi trzy sprawy : strzela­
nie ostrymi nabojami, ustawę kwaterunkową i urlopy 
podczas żniw.

Pos. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  cieszy się, 
iż Austrya wyszła raz z dotychczasowych kombina- 
cyj. Co do dostaw, jest pewne polepszenie, złym 
jest jednak sposób rozpisywania ofert ua dostawę 
drzewa. Najpierw rozpisywano je do 15 listopada. 
Przyznano potem przedłużenie do 15 grudnia, ale to 
nie wystarcza. Mowea Koła powinien domagać się 
przedłużenia do 15 stycznia. Zboże kupować powin­
no wojsko me według ceny targowej, ale według 
tak zwanych normalnych cen.

Pos. S a p i e h a  żałuje, że nie słyszał uwag 
posła Kolischera przed posiedzeniem komisyi, bo 
mógłby je dobrze zużytkować. Oo do żądania posła 
Abrahamowicza, mówca zgadza się na normalne 
ceny, a nadto żąda, aby one były oznaczone na 
dłuższy czas.

Pos. K r ó l i k o w s k i  domaga się, aby pobór 
odbywał się z większą ścisłością i bezstronnością. 
W jednym powiecie biorą do wojska 50 proc. popi­
sowych, w innym zaś 15 proc. Oczywista, iż w nie­
których powiatach postępują za lekkomyślnie. Dla 
powołanych do ćwiczeń rezerwistów i rezerwistów 
zapasowych, należy żądać odpowiedniego pomie­
szczenia.

Pos. B o m b a  omawia nadużycia przy rozda­
waniu koni na utrzymanie, oraz mówi, że wojsko­
wość nie postępuje bezstronnie, jak twierdzi mini­
ster, bo gdyby tak było, nie karanoby tak ostro, 
jeżeli wyrwie się koma zamiast »hior“, słowo .je­
stem*.

Po kilkogodzinnej przerwie, Koło podjęło dy- 
skusyę na nowo.

Pos. J ę d r z e j o w i c z  polemizował z p. Gre­

kiem i Kolischerem, zwłaszcza co do dostaw. Nie 
można twierdzić, byśmy niczego nie osiągnęli. Co do 
dostaw zboża i siana jest wielki postęp. W okolicy 
mówcy dostawy rozdane były bezpośrednio producen­
tom i szykan nie było.

Pos. P e t e l e n z  stwierdza, że niektóre postu­
laty zostały osiągnięte, inne przyrzeczone. Mówca 
zgadza się w szczególności na postulaty, podniesiono 
przez p. Garapicha i będzie głosował za ustawą. 
W końcu wspomina mówca o rewersach demolaeyj- 
nych i prosi imieniem p. Rottera, by tegoż wyzna­
czono jako mówcę.

Pos. W i e l o w i e y s k i  omawia dyslokacyę 
wojsk w Galicyi i zachowanie się żaudarmeryi pod 
względem narodowym.

Pos. G n i e w o s z  polemizuje z pos. Kolische­
rem, który zbyt nisko ocenił stanowisko mocarstwo­
we Austryi. Trzeba podzielić postulaty na takie, któ­
re zaraz mogą być osiągnięte i na takie, któro wy­
magają jeszcze pracy. Tego roku osiągnięto więcej, 
niż kiedykolwiek dawniej. Jest jednak jeszcze wiele 
życzeń. Zresztą, jeżeli mówca będzie wybrany rze­
cznikiem Koła, to je wyłuszczy.

Ks. P a s t o r  jest zadowolony z rezultatów i 
domaga się, by głosowano za ustawą.

Pos. P o p o w s k i  powiada, iż zuane jest jego 
stanowisko. W kwestyi dostaw mieliśmy przyznanych 
tak zwanych „Beiratów*, ale nigdy żaden się nie 
zgłosił. Tak samo ma się z komisyą poboru koni. 
Tam, gdzie jak np. w Tarnowie i Krakowie powsta­
ły Towarzystwa, otrzymują one dostawy.

Pos. W o d z i c k i  powiada, że sprawę dostaw 
powinniśmy traktować inaczej; nie żebrać nam wy­
pada, bo one się nam należą.

Pos. Wojtyga wnosi, by prezydyum Koła przez . 
prezydyum gabinetu starało się o ostateczne znie­
sienie rewersów demolacyjnych.

Wniosek ten przyjęto i uchwalono głosować 
za ustawą wojskową. Na mówców desygnowano pos. 
Głąbińskiego i ks. Pastora.

Następnie odbyły się wybory do komisyj: Do 
komisyi zapomogowej desygnowano posłów: hr. Sta­
rzyńskiego i ks. Włazowskiego; do komisyi praso­
wej pos. Eugeniusza Abrahamowicza, ks. Komo­
rowskiego, Peteleuza i ks. Żygulińskiego. Jako człon­
ka komisyi kontroli długów państwowych w miejsce 
b. posła dra Kozłowskiego desygnowano dra Bindera.

Rozpoczęto dyskusyę budżetową.
Dr. Kolischer zwraca uwagę, że wedle pogłoski 

rząd ma zamiar postawić pierwsze czytanie ustaw 
ugodowych przed budżetem na porządku dziennym, 
należy się więc nad tern zastanowić.

Pos. Piepes-Poratyński zwraca uwagę, iż po­
stawiony jest w Izbie wniosek o wybór osobnej ko­
misyi celnej; mówca prosi, by komisy a parlamentarna 
Koła zastanowiła się nad tom, jakie wobec tego 
wniosku zająć stanowisko.

Następnie odbyła się dłuższa i „comme de rai- 
son“ poufna dyskusya o budżecie i sytuacyi.

Na wulkanie bałkańskim.
P aryż. (T. B. k.). Jak  donosi „Agencya Ha* 

vasa“ w lokalu jednego z tutejszych pomniejszych 
teatrów odbyło się bardzo liczne zgromadzenie Or­
mian i Macedończyków. W zgromadzeniu wzięło 
udział wiele osób politycznych, między innemi znany 
deputowany socyalistyczny, wiceprezydent Izby Jau- 
rós, który wygłosił mowę, dowodząc, że jest to 
kwestyą ludzkości, aby położyć już raz koniec zbro­
dniom sułtana.

Narody cywilizowane zbyt długo przypatrywały 
się temu, co się dzieje pod panowaniem turerkicm, 
aby mogły pozostać nadal obojętnemi bez ściągnię­
cia na siebie moralnej odpowiedzialności. Możemy 
nadal respektować nienaruszalność Turcyi, jednakże 
musimy uwolnić zarówno uciskających, jak uciska­
nych (brawa). Mówca zakończył apelem do opinii 
publicznej, aby swym naciskiem przyczyniła się do 
położenia końca zbrodniom sułtana. Uchwalono rezo- 
lucyę wzywającą rząd francuski do energicznego wy­
stąpienia i do spowodowania, aby postanowienia 
kongresu berlińskiego zostały wprowadzone w życie.

Posnań. (Tel. pryw.). Warszawski korespon­
dent „Dziennika Poznańskiego* donosi, że w rosyj­
skich sferach wojskowych uczuwać się daje silny 
ruch, objawiający się w dyslokacyi wojsk, lub w roz­
kazach do poszczególnych pułków, aby gotowe były 
w każdej chwili do wymarszu. Z obozu w Nowo
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mińskn donoszą, źe dwa pułki ruszyły już w pochód 
w nieokreślonym kierunku. To samo donoszą o kilku 
pułkach z warszawskiej komendy. Podobne wiado­
mości nadchodzą od osób z południowych ijubernij. 
Ruch ten w każdym razie odbywa się ku południowi, 
a warszawski korespondent „Dziennika Poznańskie­
go*4 łączy go z niepokojami na grauioy b u ł g a r s k o *  
c u r e c k  i e j.

Sofia. (T. B. k.) Agencya telegra liczna bułgar­
ska donosi: Policya aresztowała wczoraj w nocy
Zonczewa, Michajłowskiego i Staniszewa, oraz innych 
członków obu komitetów macedońskich w Sońi.

Dymisya min. Welsersheimba?
Pilzno. (T. wł.). „Pilsener Tageblatt** dowia­

duje się rzekomo z wiarygodnych kół wojskowych, 
że bezpośrednio po parlamentarnem załatwieniu usta­
wy wojskowej u s t ą p i  m i n i s t e r  o b r o n y  k r a ­
j o w e j  z b r o j m i s t r z  hr .  W e ł s e r s h e i m b .  
Następcą jego ma zostać zbrojmistrz Fr. S e h ó n- 
a i c h, obecny komendant korpusu w Josefstadcie, 
którego znowu zastąpi zbrojm. Horsetzky, obecny 
komondant w Zadurzę.

E p ilo g  z a ta r g u  z  W enezuelą•
Berlin. (T. B. k.) Według doniesień z Wa­

szyngtonu niemiecko-wenezuelski protokół podpisano 
ouegdaj o północy. Równocześnie podpisano proto­
koły angielski i włoski.

Berlin. (T. B. k.) Zdaje się, że bezpośrednio 
po podpisaniu protokołów otrzymają komendanci za­
granicznych eskadr w Weuezueli rozkaz, aby do 24 
godzin zawiesili blokadę.

W aszyngton . (T. B. k.). Biuro Reutera  do­
nosi, że między postanowieniami, zamieszczonemi 
w protokole, znajduje się także postanowienie, uóy 
wszystkie, zajęte wenezuelskie okręty wojenne i han­
dlowe zostały zwrócone i aby dawniej zawarte uk ła­
dy handlowe były odnowione. Niebawem rozpoczną 
się przygotowania do protokołu, w którym mają być 
ułożone szczegóły sposobu postępowania przed sądem 
rozjemczym w Hadze.

R zym . Agencya Stefanego donosi, że Wene­
zuela uznała w zasadzie żądania trzech mocarstw 
(Anglii, Niemiec i Włoch) za uzasadnione. Żądania 
co do odszkodowań osobistych i rzeczowych będą 
przedmiotem obrad komisyi w Caracas, w skład któ­
rej wejdą: zastępca dotyczącego mocarstwa i repre­
zentant Wenezueli. Gdyby ci członkowie komisyi 
nie mogli się z sobą zgodzić, to, prezydent Stu nów 
Zjednoczonych będzie miał prawo mianować przewo­
dniczącego komisyi. Żądania zaś tych państw, które 
nie brały udziału w blokadzie, będą załatwione przez 
sąd rozjemczy w Hadze.

Londyn. Biuro Reutera donosi, że zjedaoczo- 
ne floty ua wodach wenezuelskich otrzymały rozkaz 
zawieszeuiu blokady.

E cha za b u rzeń  tryesteń sk ich .
T ryest. (Tel. wł.) Soeyalni demokraci urządzili 

tu wczoraj obchód rocznicy zeszłorocznych krwawych 
zajść na bruku tryestońskim. W pochodzie na cmen­
tarz wzięło udział około 10.000 ludzi. Na grobach 
poległych składano wieńce i wygłoszono dwie mowy 
po włosku i słoweńsku. Porządku nie zakłócono.

Z m ia n y  w  a d m  in is tr a c y i  M o ra w .
W iedeń. (Tel. wł.) Jako następcę namiestni­

ka Moraw, hr. Zierotina — wymieniają: radcę na­
miestnictwa w Bernie Coudenhovego oraz szefa pre- 
zydyalnego i dyrektora kancehryi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych hofrata, dra Oktawiana Bley- 
lebena (prawą rękę Koerbera. Red ). Mówią także o 
Miśkiem jakoby ustąpieniu marszałka Moraw, hr. 
Vettera.

A k cya  a n tip o je d y n k o w a  n a  W ęgrzech .
B udapeszt. (Tel. B. k.) Komitet ligi prze­

ciw pojedynkowej odbył posiedzenie, na którera 
uchwalono łączność z analogiczną akcyą w całej 
Europie. Uznano następnie konieczność prawnej 
ochrony honoru osób prywatnych i potrzebę sądów 
honorowych, któreby bez krwi rozlewu załatwiały 
sprawy honorowe. Wreszcie postanowiono zwrócić 
się do ogółu o poparcie akcyi ppzgciwpojedynkowej.

JSowa ta r y fa  n iem ieck a .
Berlin. Biuro Wolfa notuje fakt, że z dniem 

14 b. m. w e s z ł a  w ż y c i e  n o w a  t a r y f a  
c ł o w a

W alka z  obstrukcyą.... w  B elg ii,
B ruksela. Izba deputowanych, celem prze­

trzymania obstrukcyi, odbyła posiedzenie nocne, trwa­
jące do godziny trzy kwadr, na ósmą rano. Przedło­
żenie rządowe w Sprawie podwyższonego podatku od 
spirytusu i ceł od kawy uchwalono 83 głosami prze­
ciw 24. -Jeden poseł wstrzymał się od głosowania.

Szell o k o n w e rsy i r e n ty .
B udapeszt. (T. B. k.). Prezydent gabinetu 

p. Szell odpowiadając na interpelacyę p. Barthy 
podniósł, że kwestya jednolitego długu państwowe­
go nie należała do kompleksu spraw ugodowych, 
chociaż podczas obrad była poruszaną. Przy tein 
atoli okazała się różnica zdań.

Rząd węgierski był zdania, że rząd austryacki 
nie może konwertować całego długu bez zezwolenia 
Węgier, rząd austryacki zaś był wprost przeciwne­
go zdauia. Żaden z rządów nie chciał ustąpić ze

swego stanowiska prawnego. Zgodzono się wreszcie
na to bez żadnych zastrzeżeń, że Węgry mają pra­
wo skonwertować swój dług i że Austrya bez ze­
zwolenia Węgier może skonwertować tylko część 
długu przypadającą na nią.

Jeżeli parlament austryacki uchwalił ustawę 
w przeciwnym duchu, to minister może tylko nad 
tera ubolewać. Rząd austryacki trzyma się swych 
zobowiązań i uważa je za obowiązek. Minister za­
strzega się przeciw zarzutowi, jakoby z Węgier za­
kpiono podczas ostatnich obrad z rządem austrya- 
ckim.

Większość sejmu przyjęła z zadowoleniem wy­
wody p. S z e l l  a, tylko dep. B a r t  ha nie chciał 
przyjąć ich do wiadomości i zażądał przedłożenia 
dotyczących aktów, gdyż chciałby wiedzieć, czy mi­
nister prezydent jest zdania, że monarcha da swą 
sankcyę ustawie Uonwersyjnej, w brzmieniu uehwa 
iouem przez parlament austryacki.

P. S z e l l  zabrawszy ponownie głos oświad­
czył, że rząd austryacki poniesie ewentualne kou- 
sekwencye z naruszenia spólnych umów, a co do 
innych rzeczy, nie może dać żadnych wyjaśnień. Izba 
odpowiedź p. Szelła przyjęła do wiadomości i na tem 
posiedzenie zakończono.

N o w y p o s teru n ek  h a k a ty .
W arszaw a. (Tel. pry w.) Do „Słowa“ dono­

szą z Poznania, że nadeszło już pozwolenie królew­
skie na otwarcie nowej gminy kolouizacyjnej. Nazy­
wać się ona będzie Roinberg, obejmuje 1266 hekta­
rów, a osadzono na niej 72 kolonistów.

T ołsto j zn o w u  ch o ry .
Petersburg;. (T. B. k.) Jak słychać stan 

zdrowia hr. L w a  T o ł s t o j a ,  p o g o r s z y ł  s i ę  
tak, że Tołstoj musiał się znowu położyć do łóżka. 
Temperatura ciała wynosiła 38'1.

O szu stw a  w  R u m u n ii,
B u k a r e s z t .  (Tel, wł.) W sprawie znanych 

malwersacyj przy losowaniu 4 prc. renty aresztowa­
no w Berlinie jako współwinnego adwokata dra Ma- 
ksa Wipplinga.

K o m p ro m is .
Ołomuniec. (Tel. wł.) Po czteromiesięcznych 

rokowaniach udało się przeprowadzić kompromis ję ­
zykowy między większością a mniejszością w tu tej­
szej Izbie handlowej. Na onegdąjszem posiedzeniu 
plenarnern Izby przyjęto ostatecznie wnioski komisyi 
regulaminowej.

U czczen ie Vrchlie1s%f ego.
P raga . (Tel. wł.) Dziś obchodzi Jaroslav 

Wchlicky, najznakomitszy poeta czeski, 50 rocznicę 
urodzin. YV teatrze czeskim dają dziś przedstawie­
nie ku jego czci, a następnie odbędzie się bankiet.

S ytu acya .
W iedeń. (Tel. wł.). „ZeitM donosi, źe poufna 

debata polityczna w Kole polakiem nie została w so­
botę ukończoną. Tenże dzieunik kłodzie nacisk na 
przemówienie p. G r e k a ,  który podniósł, że Austrya 
dopiero teraz po r;iz pierwszy od istnienia trój przy­
mierza usiłuje wyemancypować się z pod wpływu 
polityki berlińskiej i wejść na samodzielną drogę.

P roces  „b u r zy c ie l i“ g n ie źn ie ń sk ic h .
Gniezno. (Tel. prywj. Tutejsi gimnazyaliści, 

znajdujący się pod zarzutem należenia do tajnych 
związków otrzymali już akt oskarżenia, który obej­
muje 36 stronic. Jak  donosi „Lech“, oskarżonych 
jest 24, z tego czterech znajduje się już na uniwer­
sytecie, 19 wydalono z gimiiazyum, a jeden znajduje 
się jeszcze na ławie szkolnej. Termin procesu jeszcze 
niewiadomy.

L u iz ia d a .
G enewa. (Tel. wł.) Ks. Luizie Antoninie ze­

zwolono podobno na powrót do Austryi, gdzie też 
odbędzie słabość. Dziecko przewiezione zostanie do 
Drezna.

Genewa. (Tel. wł.) Zapewniają, że rozłąka 
ks. Luizy z Girouem nie jest stanowczą. Kochanko­
wie mają dalej utrzymywać między sobą korespon- 
dencyę. Ks. Luiza otrzymuje w sanatoryum Mótairie, 
gdzie jeszcze zabawi tydzień, liczne gratulacye (1) 
z Drezna, z racyi wyroku sądu małżeńskiego.

G euewa. (Tel. wł.) Ks. Luizie przyznaną bę­
dzie renta 40.000 fr.

Zgon a rcyk s . E lżb ie ty .
W iedeń. (T. B. k.) Od dnia pogrzebu Sp. 

Elżbiety zarządzoną będzie 4 - t y g o d n i o w a  ż a ­
ł o b a  dworska. Zwłoki śp. arcyksiężnej wystawione 
będą w pałacu arcyks. Fryderyka, a dnia 18 bm. 
po południu przeniesione zostaną do kościoła w zam­
ku cesarskim, skąd dnia 19 bm. o g. 4 popoł. odbę­
dzie się przeniesienie zwłok do kościoła OO. Kapucynów, 
gdzie po odprawieniu modłów, złożone zostaną 
w krypcie grobowej.

Zaślubiny arcyksiężn. Elżbiety Amalii, które 
się miały odbyć dnia 22 b. m., zostały odroczone 
z powodu śmierci arcyks. Elżbiety.

W iedeń. (T. B. k.). Obce dwory nadesłały 
wyrazy kondolencyi z powodu zgonu arcyksiężny 
Elżbiety. Na trumnie złożono wiele wieńców. Cesarz 
przybył wczoraj o 8 rano osobnym pociągiem z Bu­
dapesztu i wraz ze świtą udał się zaraz do kruchty.

Drezno. (T. B. k.). Wskutek zgonu arcyks. 
austryackiej Elżbiety zarządzono żałobę dworską na 
czas od 14 do 28 bm

Wiadomości bieżące.
—  Eoha rocznicy styczniow ej. Za innemi to,

warzystwaini poszła i nasza patryotyczna „Gwiazda4*, 
urządzając uroczysty wieczór ku uczczeniu 40 roczni­
cy powstania styczuiowego. Wieczór rozpoczął chór 
sto w. odśpiewaniem „Wieńca pieśni polskich “ Orłow­
skiego. Słowo wstępne wygłosił kurator stow. poseł 
T. Romunowicz. Mówca skreśliwszy w treściwych sło­
wach czasy przedpowstaniowe, uzasadniał znaczeniu 
powstania styczniowego. Choć są ćzarue duchy, pod­
niósł mówca, które twierdzą, że powstanie styczniowe 
było błędem, a jednak, mimo poniesionej klęski, po­
wstaniu temu zawdzięczamy wiekopomne dzieło —  
a tein jest uwłaszczenie włościan. Okrzykiem „w górę 
serca, do czynu i pracy“ zakończył szau. mówca swe 
przemówienie. W wieczorze wzięła udział p. Stacho 
wieżowa, która, powitana oklaskami, wygłosiła wyją­
tek ze „Skarg Jeremiego** i Pola nProroctwo kapłana 
polskiego *. Uezeniea p. Dąbrowskiej, panna Tracikie- 
wiczówna odśpiewała swym pięknym sopranem Cho­
pina „Marsz żałobny“ i Galla „Serenadę**, a wywoły­
wana oklaskami odśpiewała jeszcze „Rój gwiazd gdy 
lśui“. Burzę oklasków wywołała rówuież deklumacyu 
p. Bieleckiego, który z przejęciem wygłosił wiersz 
„Do matki Polki**. Wieczór zakończył piękny śpiew p. 
Turzańskiego, który zuprodukowal wyjątek z „Halki* 
i „Janka*4.

—  W  rocznicę stracen ia  czterech przywódców 
ruchu socyalistyczuego, a mianowicie Kunickiego, Bar- 
dowskiego, Ossowskiego i Pietrusińskiego w dniu 28 
styczia 1886 r. ua stokach cytadeli w Warszawie —  
odbył się wczoraj w Tow. robotuiozem „Zgoda** uro­
czysty porauek. Zagaił go p. Hudec, podnosząc w krót­
kich słowach znaczenie tej rocznicy. Po zagajeniu od­
śpiewał chór robotniczy kilka pieśni, poczem nastąpiła 
produkeya ua fortepiauie p. Z. i deklamacya p. Slawi- 
ka, który bardzo ładnie wygłosił „Pean4* i „Na ruszto- 
wanie“ Niein; jewskiego. Zabrał głos p. Haukiewicz, 
przedstawiając rozwój ruchu socyalistyczuego w Rosyi 
od r. 1879. Mimo ucisku caratu, ruch rewolucyjny 
rósł, a pierwsze ofiary jego w r. 1886 — zamiast 
powstrzymać, jeszcze bardziej go spotęgowały. Na za- 
kończenie odczytał p. Haukiewicz list ś. p. Jauowicza, 
który po 18-letniej katordze, ginąc śmiercią samobój­
czą, ua dwie godziny przed śmiercią jeszcze myślał 
o jakimś zamachu. Zakończył poranek p. Lisiewicz. 
zapewniając, że robotnicy potrafią zachować tradycyę 
przekazane przez czterech męczenników,

—  W  pałaou sejm ow ym  a mnrsznłkostwa hr. 
.Andrzeja i Krystyny P o t o o k i o h  odbył pię w sobotę
wielki doroczuy bal, który zgromadził we wspauiułych 
apartamentach przeszło tysiąc osób.

Calu klatka schodowa, oświetlona elektryczno­
ścią, przybraną była bogato palmami i roślinami, spra­
wiając artystyczną d jkoraeyą bardzo mile wrażenie. 
W głębi jej przygrywała orkiestra wojskowa 15 p. p. 
pod kierownictwem p. Konopaska. Marszałek kraju, 
w stroju polskim, witał wraz z p. hr. Potocką gości 
u wejścia do sali Unii lubelskiej, gdzie zgromadzili 
się następnie przedstawiciele duchowieństwa, różny cli 
władz, wojskowości, Rady m. Lwowa, świata nauk' 
wego, sztuki, palestry, literatury i prasy.

Między innymi przybyli: arcybiskupi ks. Bilozew 
ski, Teodorowicz i Weber, namiestuik hr. Piuiński, b 
premier K. hr. Badeni, komeudaut korpusu Fiedler 
z generalieyą, konsulowie, posłowie sejmowi, artyści 
malarze: Jacek Malczewski i Wojciech Kossak, dyre­
ktor krakowskiego teatru Kotarbiński. Niezwykłą atra 
koyą dla licznych gości było pojawienie się bawiącego 
we Lwowie znakomitego skrzypka Jana Kubelika. Pu 
nie, odznaczające się zarówno urodą, jak i wytwornym 
strojem, stanowiły ozdobę sali balowej. W chwili, gdy 
stoły zastawione w klatce schodowej, zapełniły się bie­
siadnikami, w sali balowej rozpoczęły się ochocze ta­
ny, prowadzone przez p. Jana Gorayskiego. Pełen 
ożywienia bal, podsycany gościnuością gospodarstwa, 
trwuł do rana.

—  K u b e lik - P agan in i pożegnał się wczoraj 
z lwowską publicznością na koncercie filbarmonicznyni. 
Fenomenalny ten wirtuoz oczarował wprost grą swoju 
przepełniających salę słu huczy, którzy zgotowali no 
woczesnemu Paganiniemu serdeczną owacyę. Wywdzi^ 
czając się za gorące przyjęcie, Kubelik „rozegrał się" 
n« dobre nawet już po zgaszeniu głównych świateł, 
tak, że koncert trwał do godz l l 1/* w nocy. Dziś kon­
certuje w Krakowie a następnie wyjeżdża do Ameryki.

— Sam obójstw o. Z Krakowa donoszą: Wielkie 
wrażenie wywołało tu samobójstwo Jaua Wroczyńskie 
go, słuchacza filozofii, 21 lat liczącego. Ogłaszał on 
utwory poetyckie w niektórych pismaoh krakowskich i 
warszawskich. Otrzymawszy znaczniejszą zaliczkę o<i 
swego wydawcy, wybierał się za kilka dni do Egiptu, 
a ua kilka godziu jeszcze przed samobójstwem rozum 
wiat wesoło z kolegami w kawiarni. Wroczyński by i 
g o r ą c y m  z w o l e u u i k i e m  N i e t z s c h e g o ,  u 
którym powiadał, że go „na pamięć umie". Przy pusz 
czać należy, iż samobójstwo popełni! w chwili rozstre 
ju nerwowego, na który chwilami cierpiał. Samobójstwa 
dokonał w swe jem mieszkauiu, strzeliwszy sobie z re­
wolweru w usta.

Z Krakowa piszą nam jeszcze: Samobójca wczo 
rajszy słuchacz filozofii Jan Wroczyński pochodzi! 
z Królestwa Polskiego. Utwory swoje poetyckie ogla 
szal tu i w pismach warsznwkfoh. Wykluczone jest, b> 
Wroczyński popełnił samobójstwo z nędzy. Pogrzeb nie­
szczęśliwego młodzieńca odbędzie się dziś.
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□  Tarnów. (Jeszcze wybory). Piszą nam : Trzecie 
kolo wyborców już wybrało swoich przedstawicieli do 
Rady miejskiej. Przeszła naturalaie lista magistracka. 
Wybrani /.ostali: Ks. St. Walczyński iufulai ^uimesBCZo- 
ny na wszystkich listach największą ilością głosów), 
dr. E. Goldhammer adwokat, Jan Smaleo 1. 119 oby­
watel ze Strusiuy, Ignacy Maschler, bankier, Leon 
Sehwanenfeld budowniczy, (jeden nie z listy magistra- 
cko-kołtuńskiej, szalouą agitacyą), Józef Schubert ma- 
Barz —  jako radui, a M. Jamrowicz kominiarz, Józef 
Srebro obywatel i Kleiuhandler lakiernik jako zastęp­
cy. Przeciw wyborowi tych punów założono już pro­
test. Pierwsze koło obudziło się już. Na zwołauem na 
na dzień 7 b. m. zgromadzeniu wyborców I. kola 
ulożouo lietę kandydatów, złożoną z samych „wy­
brańców*. Na reinże zgromadzeniu dr. Schfttzer w pło­
miennej mowi® (napiętnował mucherstwa magistrackie 
i całej kliki, która miasto dusi jak zmora.

Q  Turka koło Chyrowa. (Rocznica r. 1863). Piszą 
nam: D 2 b. m. odbył się w Turee uroczysty obchód 
40 rocznicy powstania styczniowego. Uroczystość roz­
poczęła się nabożeństwem, w czasie którego wygłosił 
patryotyczne kazanie uczestnik wypadków z r. 1863, 
ks. Źuliuski z Boryni. Czcigodny ten kapłan polski 
wskazał w swera przemówieniu, że ruch wolnościowy, 
który ogarnął Polaków w pamiętnych latach 1863 i 
1864 był wypływem głęboko odczutych i wrodzonych 
praw ludzkich i boskich, dążeń do odzyskania wolności, 
którą sam Bóg narody zarówno obdarzył. Słowa prze­
mówienia, których prawdziwość ks. Ź. okupił dwuna­
stoletnią tułaczką na wygnaniu, a rodzony brat jego 
stwierdził śmiercią męczeńską, sprawiły ogromne wra­
żenie w sercach Polaków, po brzegi wypełniających 
świątynię. W czasie nabożeństwa chór zakładu wycho­
wawczego imienia Maryi Pauny z Łomny śpiewał pie­
śni nabożne, a glosy dziewcząt łączyły się z żarliwą 
modlitwą nabożnych w jeden wspaniały hymn do Boga
0 lepszą dolę, o zesłanie zarania wolności. O godz. 5 
popołudniu odbył się w sali Rady powiatowej uroczysty 
wieczorek. Program wypełniły produkcye chóralne wy­
chowanek z Łomny, przybyłych ua tę uroczystość w 
przepięknych strojaoh krakowskich i miejscowego kółka 
śpiewackiego, deklamaeya p. iuż. Zipsera, przy akom­
paniamencie fortepianu, piękny śpiew solowy p. Bo- 
cównej przy akompaniamencie skrzypiec i fortepianu, 
..Dramat jednpj uoey* i żywy obraz. Punktem kulmi­
nacyjnym wieczorku było jeduak przemówienie ks. Żu* 
rowskiego, przeplatane opowiadaniem z jego własnych 
wspomnień z czasów powstania, oraz wywód wykazu­
jący nicość zarzutów szkoły krakowskiej przeciw usi­
łowaniom narodu w walce styczniowej skierowanych. 
Po wieczorku odbyło się uroczyste zebranie towarzyskie, 
w którein wzięła udział gremialnie calu tutejsza into- 
tigeucya polska z paniami, uczestuicy powstania orąz 
delegaci włościańscy osad szlacheckich.

□  Tarnopol. (Ś. p. Alojzy Dyzkiewicz. — Sokół). 
Piszą nam: Kilka dni temu odprowadziliśmy na cmeii 
ńirz zwłoki śp. Alojzego Dyszkiewicza, radoy szkolnego
1 emeiytowanego profesora szkoły realnej. Już bardzo 
liczny udział publiczności wszystkich warstw społe­
cznych w oddaniu zmarłemu ostatniej posługi, świad­
czył, że z grona naszego ubyła postać niepowszednia, 
przez ogół szanowana, otaczana czcią i uznaniem. Za­
wsze czynny, pełen iuicyatywy i ducha obywatelskiego 
ten krzepki starzec s wowłosy (urodź. r. 1833), zrósł
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DROGAMI ŻYCIA.
Powieść współczesna.

Byłem dziś znowu u Brychów: spokojnie tam, 
alarm okazał się fałszywym. Poznałem tam Waszą 
wychowankę, taka już spora panienka. Obawiałem 
się, że w swym demokratycznym zapale wzięliście 
sobie jakąś plebejuszkę, ale nie, z delikatnych i in­
teligentnych rysów tej dzieweczki widać, że miała ro­
dziców z klasy uprzywilejowanej — czy tak ? Skąd 
ją wygrzebaliście?

Wy pod każdym względem jesteście szczęśliwi: 
praca Wasza, jest wielkiej użyteczności społecznej, 
i i potrzeby serca zaspokoić zdołaliście.

Macie własną rodzinę? — to instynkt powsze­
chny tak normalnych kobiet, jak i mężczyzn, zwierząt, 
monad, komórek — jednem słowem wszech świata ca- 
ego. Wznieść się ponadto ogólne prawo jeszcze nie 
zdołałem. Niedawno, tylko dla tego, żeby uciec od nie­
możnej samotności , nienawidząc życia, w drugich 
eszcze je przydłużać pragnąłem i byłem już prawie 
zdecydowany poślubić jakąś głupią gąskę, w końcu 
.ednak zabrakło mi woli, nawet na palnięcie wiel­
kiego głupstwa.

Obecnie mara ułtra-pomysł: może wyszukacie 
-ni gdzieś na świecie jakiego chłopaka, którym mógł- 
>ym się zaopiekować i który z czasem ożeniłby się 
: W aszą wychowanką. Przy tern zaręczam Wam, że 
tarałbym się przedewszystkiem, aby ów młody oby­

watel stał się o ile możnośoi jak najmniej do mnie 
lodobny. Dalibóg, to myśl nie zła, jeżeli mi dopo- 
nódz zechcecie, kto wie, czy nawet nie zabiorę się 
lo jej urzeczywistnienia.

Część XI trylogii

powieści historycznych
z epoki napoleońskiej

się  niemal s naszym grodem i byl jego ozdobą i ehlu* 
bą. Przez długie lata zasiadając w radzie oddał miastu 
niemałe usługi. Był organizatorem straży miejskiej, ka­
peli miejskiej, kierował festynami i obchodami naro­
dowymi, opiekował się gorąco domem ubogich. Gdy do­
damy jeduak, że jogo to zabiegom i pracy w znacznej 
części miasto zawdzięcza postępową rzeźnię, dobrą wo­
dę, oraz wiele urządzeń mających na celu podniesie­
nie estytyezuego wyglądu ulic, to wskażemy dopiero ua 
jedną część działalności ś. p. zmarłego. Ale niemniej 
ważne usługi oddał ou społeczeństwu, jako pedagog. 
Łagodny, wyrozumiały, człowiek wielkiego serca, był 
wzorem i przykładem dzielnego nauczyciela. Umiała te 
przeinioty cenić młodzież, umieli rodzice — oceniła 
wreszcie i władza, która nie szczędziła aa nadzwyczaj 
skuteczną działalność pedagogiczną zasłużonych słów 
uznania. Śp. Dyszkiewicz był także przez lat kilkadzie­
siąt, chemikiem sądowym. Sumienność, jaką się odzna­
czał przy przeprowadzaniu analiz była wprost nieby­
wałą. Setki z praw karnych, zawiłych i niejasnych, 
dzięki swej gruntownej wiedzy chemicznej, uader by­
stremu zmysłowi oryentacyjnemu wyświetlił i przed­
stawił w świetle prawdy. — Cześć jego pamięci!

Ubiegły rok był dla tutejszego „Sokoła* rokiem 
przełomowym pod każdym względem. Dzięki zabiegom 
prezesa dra Emila Schmidta przychody i rozchody 
gniazda dosięgły poważuej kwoty przeszło 20 000 k., 
zaprowadzono oświetlenie elektryczne, a wielką salę 
gimnastyczuą gustownie pomalowano i opatrzono boa- 
zeryą Drużyua sokola wzrosła nadto o zastęp kilku­
dziesięciu członków. Nietylko jednak same korzystne 
wyniki materyalue świadczą o rozwoju instytncyi, duch 
jaki obecnie panuje, duch szczerze polski pełen zama­
chu i chęci do czynnego działania rokuje Towarzystwu 
jak najlepszą przyszłość.

Obecnie każdy obchód rocznic pamiętnych wy­
padków w naszych dziejach, to wielkie święto naro­
dowe, a przeważną część uczestników stanowią wło­
ścianie, w których wzbudzono zamiłowauie do polsko­
ści, mimo wrogich zakusów działaczy ruskich. Doko­
nany przed kilku dniami wybór nowego prezesa prof. 
Jana Zamorskiego daje rękojmię, że zdobyte z takim 
mozołem stanowisko, „Sokół“ nadal utrzyma i nieprze* 
stanie być ogniskiem życia narodowego.

Z sali sądowej.
P rzed  sądem  p rzysięg łych .

(\Cavaleria rusticana.)
Lwów, 14 lutego.

Rozprawa przeciw trucicielom budziła w miarę i 
postępu zainteresowanie wśród audytoryum, które 
wypełnione było po brzegi publicznością. Aczkolwiek 
zeznania świadków uie zawierają nic ciekawego, już 
sarn widok tylu znawców lekarzy i chemików obe­
cnych na rozprawie, rolji wrażenie „sensucyjności 
Wczoraj rano odroczono rozprawę do dziś, z powo­
du niestawienia się do rozprawy głównego świadka 
Damiana Szybesty, męża oskarżonej Anny. Dziś zja­
wił się Damian, ale skorzystał z ustawy i jako mąż 
oskarżonej zrzekł się świadczenia. Świadek ten, 
cierpiący na epilepsyę, doznał na korytarzu sądu 
ataku, który trwał przeszło kwadrans.

H eluta  do M aryi.
Ciotulu moja najdroższa i najukochańsza!
Ostatniej niedzieli bawiłam się doskonale 

u cioci Muszki. Nauczyli mnie tam nowej zabawy. 
Władzio siedział przy stole w okularach babci, a ja 
i Waudeczka przychodziliśmy do niego z takimi ka­
jetami, co to się je już wyrzuca. Władyś był cen­
zorem i niebieskim lub czerwonym ołówkiem prze­
kreślał wszystko na cztery rogi, mówiąc wciąż gru­
bym głosem: „nielzia! nielzia!...“ Byłam, ich tatusiem, 
a Waudeczka prawdziwym redaktorem „Promienia*. 
Ja  i Waudeczka prosiłyśmy go bardzo grzecznie, 
aby nam coś zostawił i pozwolił drukować, bo tam 
nic niema ani przeciw cesarzowi, ani przeciw stój­
kowemu, wtedy on nam trochę zostawił nieprzekre- 
ślonych kartek. Za to dostałam, t. j, niby ich tatuś, 
dużo pieniędzy i kupiłam lalkę Wandeczce, a W ła­
dziowi konie. Innym razem cenzor, t. j. Władyś nic 
nam zostawić nie chciał, wtedy zabrałyśmy się do 
niego i wytopiłyśmy porządnie. Ale niech się tylko 
ciotula nie gniewa na mnie, bo to tylko było na 
żarty. Jeszcze inna była śliczna zabaw a: „rewizya1*, 
ale tę to już innym razem dokładnie Cioci opiszę, 
bo teraz nie mam czasu. Na jutro nie odrobiłam 5 
zadań i tłómaczeuia aż 4 stronicy. Ach, Ciotulu liczę 
już dnie i godziny kiedy wyjadę z tej obrzydłej pen- 
syi i kiedy Ciotula sprawi mi mundurek z karczkiem. 
Jak  przyjadę na Wielkanoc, to sama będę jajka 
farbować i Całuję wszystkich Gurbowiaków, a samą 
Ciotulę milion razy.

Najukochańsza Cioci Heluta.
P. s. Zapomialam Ciotuli napisać, że był u Cioci 

Muszki jakiś pan, który mówił o m nie: „wychowanka 
Lubci" i Wandzi przyniósł pndełko cukierków. Czy 
wie Ciotula, że on mnie w rękę pocałował! ogrom­
nie się zawstydziłam i uciekłam z pokoju. Prawda, 
źe to sensu nie ma, bo w ręce to się całuje tylko 
starsze panie? Zapomniałam jeszcze napisać, że

Na sobotniej rozprawie chemii; Włodzimbs].; 
odważał w oczach Trybunału i sędziów przysięgłych 
ilość trucizny, jaka według zbadaniu znawców zo­
stała podaną dawka Maryi Cebulowo i. Znawcy stwier­
dzili, że Cebulowa zażyła 10 gra:: w tej trucizny a 
chemik Włodzimirski wykazał, ż< ilość ta wynosiła 
prawie łyżeczkę do kawy. Zarazem wykazał znaw­
ca, że mąż oskarżonej Przybesta nie mógł tej tru ­
cizny wypić z wódką, gdyż wódka zmieszana z tą 
trucizną zabarwia się brudno-czarno i w tej chwili 
zwróciłaby uwagę pijącego. Mogła więc ta trucizna 
być zażyta z jaldemś ciałem stałem.

Na podstawie werdyktu przysięgłych — oskar­
żeni zostali uwolnieni.

W naszej Admimstracyi złożyli:
N a Jasn ą  Górę w  C zęstoch ow ie:
H. L. ze Stanisławowa 4 kor.
D ar narodow y dla Towarz. S zk o ły  Lu­

dowej :
Komitet obch. powst. styczn. z Bełza 25 kor. 
N a P rzytu lisk o  brata A lberta:
Stefania Fedorowicz 24 kor.
N a rzecz n ieszczęśliw ej rodziny XI.: 
Karol Stauowski ze Stanisławowa 2 50 kor., H. 

L. ze Stanisławowa 5 kor., Torska 2 kor., dnia 4 hm. 
złożył p. Langner 6 kor., M. R. i M. Z. z Dobromila 
1-20 kor.

Na iimnazyum polskie w Cieszynie
złożyli w naszej administsracyi:

Briistiger (prawnik), jako zadosyćuczynienie zr 
zrobioną szkodę, 1 kor., Jan i Tomasz Zakrzewscy 
z Tarnopola, zamiast wieńca na trumno śp. Alojzego 
Dyszkiewicza, 15 kor., komitot ob<h;do\vy rocznicy 
powstauia styczniowego w Turce 41 44 kor., komitet 
obchodowy rocznicy powstania styczniowego w Beks u 
28 kor., Karol Bayer ze Lwowa, zamiast wieńca dla 
Antoniego Rudzińskiego, 20 kor., Uczestnicy zebrania 
towarz. z powodu posiedzenia sekcyi lekarzy w Sa­
noku 45 kor., Wydział Towarzystwa kasynowego 
w Hnsiatynie 12*60 kor., dr. Ignacy Zakrzewski ze 
Lwowa, zamiast wieńca ua trumnę śp. ■ ...izego Da- 
aztiewicza 10 kor., Władysław Hofmokl 2 kor.

W roku bieżącym złożono w naszej administrn* 
cyi ua powyższy cel razem z poprzednio wykazanemu 

koron 1064*79.

ODPOWIEDZI REDAKOYI.
W. P. Ch. H r y n i a w o .  List WP. spóźniony. Nie iw- 

źemy informować czytelników w połowie lutego o zakawaN: 
sylwestrowych. Polecamy się na przyszłość pamięci.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 14 lutego b. r.

Hotel Qeorge’a. Hr. A. Skrzyński z Zagórzan, iir. 
A. Dzieduszycki z Krakowa, hr. J. Tyszkiewicz z Krakowa, 
hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa. S. Malczewski z K ako- 
wa, hr. J. Baworowsi z Ostrowa, W. Kossak z Krakowa, 
Gorayski z Bursztyna, P. Szymlerski z Krakowa, M. Muym- 
z Budapesztu.

z arytmetyki uiain 5; a z geometyi tylko 3, a-te 
z plusem.

M ary a  do Ludwika.
Niech się już co chce dzieje, a skońcyć ra z 

trzeba z ciągłemi niepewnośeiauii i walkami, przez 
które przechodzę ostatniemi czasy.

Do listu tego załączam kartki Almy, pisań t 
do mnie przed samą śmiercią, które Wam wszystl - 
wyjaśnić powinny.

W każdym razie Heluta więcej do Was, niż 
do ranie należy. Nie powinniście też mieć mi za złe, 
że Wam tak długo o niczem nie mówiłam, uległam 
w tem ii tylko woli zmarłej.

Z upragnieniem wyglądać będę Waszej od­
powiedzi. Marya.

Ludw ik do M aryi.
Od wczoraj list Wasz i kartki Almy leżą na 

inym biurku. Czasem przedmioty martwe przema­
wiają do nas wymowniej, wzruszają nas głębiej, niż 
mowa ludzka.

Z tych kilku zźółkłych, zmiętych kartek wy­
pełzła ku mnie sturamienna hydra cierpienia i szar­
pie mym duchem, a usta jakiegoś nielit śeiwego sa­
tyra opowiadają mi ironicznie historyę mego życia.

Zapewne historya, jakich bardzo wiele na świe­
cie, ale ta właśnie powszedność i szarzyzna przy­
tłacza mię najbardziej.

Pierwszym impulsem po otrzymaniu Waszego 
listu było usprawiedliwić się przed Wami, ale no 
dłuższym rozmyślaniu i surowym sądzie nad samym 
sobą, wypadło, że uie ma usprawiedliwiać się z czego... 
bo i po co właściwie?... Widzicie, nie ma usprawie­
dliwiać się z czego — to najokropniejsze i naj­
szczersze wyznanie.

(C. d. n.)

W a c ł a w a  G ą s i o r o w s k i e g o  £  tomy wyszła z pod prasy i nabywać można
w Adininistracyi „Słowa Polskiego" we Lwo­
wie ul. Chorążezyzny 17—19. Cena egzem­
plarza kor. 3  w ozdobnej oprawie kor. 3 .6 0  

przesyłka pocztowa kosztuje 55 hal.R o k  1 6 0 9



4 .S Ł O W O  POLSKIE8 Nr. 77 z dnia 16 lutego 1H03.

Itaiseauze liniidlowe*
Z t a r g u  p ien ię żn e g o .

VSie d e ń , 15 iutogo. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
oopoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 693*—.
Akoye węgier. Zakładu kredytowego 747 —, Akcye anglo- 
banku 277*—, Akcye Unionbanku 546*—, Akcye Landerban- 

u 412*—, Akcye Bankvereinu 480 50, Akcye Bodencredit 
54 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 540 —, Ak^ye kolei 
aństwowych 698*—, Akcye kolei południowych 55*75, Akcye 
ramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Klbeth&l 454 —, 
.kcye kolei półn. 5555. Akcye kolei czerń. —*—, Akcye 
\lpiny 897*—, Akcye Sima Muranyi 488*—, Akoye Prag. 
Towarzystwa żel 1655*—, Akcye Fabryk broni —*—, Akcye 
Jureckie tytoniowe 348*—, Oblig. węg. ind. 99 50, Renta 

.ajowa 100*90, Austr. Renta koronowa 101*20, Węg. Renta 
oronowa 99*40, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*50, 4 proc. 

;isty Banku kraj. 59*50, 4Vs proc. listy Banku kraj. 103*—, 
•’ proc. listy Banku hip. 98*50, 4V2 proc listy Banku hip. 
101*85, 5 proc listy Banku hip. 111*—, 4 proc. GaL Obligacyi 
. . opinać. 99*75, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r 99*95, 4 
■ rc pożyczka m. Lwowa 97*35, Losy tureckie 120*75, Marki 
'.17 07, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny — —, Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*— 

Usposobienie : wskutek zagranicy i uspokajających
doniesień z Bałkanu silne, przy spokojnym przebiegu stats- 
bany i kredyty ożywione.

fS erlls i, 15 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem 
g iełd y: Kredyty 218*90, Staatsbahny 150*—, Disconto Co-
mandit 197 60, Berlin Tow. handl. 102*—, Laui*a 220*10, Bo- 
'.uniery 185*—, Kolej półn. wschodnio-Pruska 82*90, Ruble 
za gotów kę 216*35, Kolej warsz.-wied. 186 — , Kolej morza 
śródziem nego 91*90, Kolej Meridionalna 138*25, Losy ture­
ckie 134*25, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę 
?la 172*90, Kolej Marlenburg-Mławka 73*10, Konsolidacya 
if>9*50 L om bardy 15*70, Kolej Henry 105* Niemiecki bank 
narodowy 120*—, Kanada Proferred 136*10, Akcye żeglugi 
iiam burskiej 106*10, Kurs warszawski — .

■ in d a p e sz t, 14 lutego. Wczorajsza giełda : Wę 
gierska renta złota 121*25, Węgierska renta koronowa 99 55 
Vv ęgierski bank kredytowy —*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 501*—, Węg. 
bank eskontowy 454 50, Austryacki bank kredytowy 691*— 
Kima Murany 488*—, Budapeszt kolej miejska 625*56 Kolej 
południowa 75*—, Austr.-węg. kolej Państw. 694*50. 

Tendencya mdła.
B e r l in ,  14 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna, 

t proc. węgierska renta złota 122*10, Węgierska renta ko­
ronowa 100*25, Austr. akcye kredytowe 218*60, Staatsbahny 
149*— Lombardy 15 60, Disconto Comandit 188*—, Ruble 
i 16*40. Tendencya silna.

F r a n k f u r t ,  14 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101*40, Austr. renta srebrna 
101*30, Austr. renta złota 103*40 Austr. akcye kredytowe 
118 40, Staatsbahny 149*—, Lombardy 16*70,4 pr. austr. renta 
koronowa 89*90. Tendencya spokojna.

H a m b u r g ,  13 lutego. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101*20, Austr. akcye kredytowe 
219*75, Losy z r. 1860 —*-,  Staatsbahny 150*—, Lombardy
15*55, Austr. renta złota 108*—, 'Węgierska renta złota 
202*80. Tendencya spokojna.

P a r y ż , 18 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
i pcoc. hiszpańskie Exterieurs 90*95, Creditfoncier 738*— 
Bank ottomański 606*—.

Tendencya silna.
T arg  zbożow y i tow arow y, 

B u d a p e s z t ,' 14 lutego. Pszenica na paźdz. 7 57 
do 7*58, Pszenica na kwiecień kor. 7*51 do 7*52, Zyto na 
październik *— do , Żyto na kwiecień 6*61 do 6*62, 
Owies na październik — do *—, Owies na kwiecień 
6 07 do 6*08, Kukurudza na lipiec 6 09 do 6*10 Kuku- 
r-udza na maj 6*02 do 6.03, Rzepak na sierpień 11*70 
do 11 80

Pogoda: wiatr.

DROBNE OGŁOSZENIA.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

Józef Ziembiński.

Dla dogodności inserującycli zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I IN S E R A TG W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
160, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Polr 
shiem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego1' 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Ooniesienia osobiste.
Blondynka, lat 28, poszu­

ku je  znajomości z  inte­
ligentnym  m ężczyzną w celu 
m atrym onialnym , lis ty  z fo­
tografią do Słowa polskiego  
„dla Zosi“. 1590 1

Skład płóoien Korczyń­
skich, Lwów, Halicka 16

poleca kompletnie gotowe 
w ypraw y ślubne wraz z po­
ścielą od złr. 200 i  w yżej.

731 30

TV/Tiody, elegancki, m ajętny  
i sam oistny pan, pra­

gnie w poważnym  celu za­
wiązać korespondencyę z ła­
dną mrozprzybyszew szczoną“ 
panną. Adresować: „P. R  
Pokrzywa" Stanisławów.

1596 1

6 kawalerów od lat 25—35, 
na stanowisku, jednego  

zawodu, 2.100 koron pensy i, 
mają zamiar poznać ty leż  
panien od lat 25. Fotograńa 
i posag pożądany. — Rzecz 
traktuje się na sery  o. Re- 
flektantki raczą się zgłosić 
p.-r. „ W vbór“ Lwów. 1593 1

Dnia 12/2. Za list serde­
czności. N ic nikomu nie 

mówiłem. L is ty  spalone. Dla­
czego Twoje lis ty  takie 
chłodne ? Kocham zawsze  — 
tęsknię bardzo. Tw ój Ułan.

1603 1

Halko. Prowadź go, zabły­
śnie, kolos serce potęga , 

podziękujem y Pani. 1602 1

Baronessa H. A. ma na
poczcie Lwów poste-rest. 

odpowiedź od tego, do kogo 
pisała list, spóźnioną, gdyż  
dopiero 14 b. m. list o trzy ­
mał. 1605 3

Fiakier. Kocham, kocham. 
Do stóp Ci padam, uwiel­

biony bohaterze1 Korzę się 
przed Twą siłą. Patrzę, tę ­
sknię na czarne chm ury i 
wierzę, że słońoe zw ycięży. 
W ierz także ! 1604 1

Rozmaite.
WANNY rozmaite, pieoe 

do wanien, klozety po­
leca Książkiewioz, Lwów, ul 
Jagiellońska nr. 18. Cenniki 
bezpłatnie. 957 10-7

Panią, która 4 bm. w anty­
kwami mojej sprzedała 

gramatykę grecką, ćwiczenia 
greckie i słownik łaciński, 
upraszam uprzejmie o zako­
munikowanie mi swego adre­
su. Sam uel Bodek, antykwar- 
nia, Batorego 12. v 1491 2

B a % i i r  k w i a t o w y
Sykstuska 1. 28. 

poleca cięte kwiaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysył­
ka na prowiucyę. 984 ?

C h o dn iki 1026
D ep tak i kokosow e, Ce­
raty, M aty, L inoleum

i t . )). — poleca

Lwów — ul. Sobieskiego 4.

G-imnazyum pryw atne
s  c z e z o ł z ;

O R A Z
Orazbach, róg Malgasse 

Prawo publiczności. Ważne 
państwowe świadectwa dojrza­

łości, znakom ity

Pensjonat
Dom własny, bardzo zdrowe 
lo tn o śc i, uważne 1 sumienne 
pielęgnowanie wychowanków, 
dobre sukcesy nauki, ceny 

umiarkowane.
Zupełne zastąpienie rodziców 
Przyjmowanie uczniów także 

z końcem I. półrocza.
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Wydawnictwa „Słowa Polskiego":
H uragan, powieść histor. W. Oąsiorowskiego, 3 tom. 

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7*80.
W iększością , powieść współczesna A. Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2'60.
U godow cy, powieść współczesna Wiesława Sclaousa, 

cena 3 k., w ozdobnej oprawie kor. 3‘60.
Szczęśc ie  w  m ałżeństw ie Marcelego Prśvosta, tłu­

maczyła Anastazya Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 hal.

W ybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4*80.

A rcy d zie ła  Luwru, 216 najznakomitszych dzieł 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, paduańskiej, ferrarskiej, bo- 
lońskiej, umbryjskiej, lowbardzkiej, parmeńskięj, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku XIII. Wydał Adam Kaczurba  w Krakowie. — 
W ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać można w  „Administracyi Słowa Polskiego"  

we Lwowie przy ulicy Chorążczyzny 17— 19.
Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11829

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie,Chorążczyzna 17-13.

a„ALTVATER
fabryka likierów

Siegfrieda Gesslera
o. i k . n a d w . d o s ta w c y

• f a g f e  r o d o r f .

„Słownik języka polskiego"
W.pod redakcyą J . Karłowicza, A. Kryńskiego i 

Niedimedzkiego 
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszyły 

do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2*50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedycya i skład główny Słownika w Admi 
nistracyi „Gazety Handlowej" w Warszawie, Szpi­
talna 1. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T a m że  do n a b y c ia  ozdobne o k ła d k i do  
„S łow n ika  ję z y k a  p o l s k i e g o 918

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 13 lutego 1903.

o ile inaczfii nie n  od ano, obliczone są  za 100

Oporny dług państwa.
Jodnolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . .

r lu ty—sierpień .
w srebra*4 styczeń—lipiec . . • » 

iw i o ci eń—u ażdziernik 
i-^sy a roku lś6i no ‘250 zł. m. k.

1800 „ 600 zł. -w. a.
1860 „ 100 zi, „ „
1864 „ 100 zł. „ „

* „ 1864 * 60 zł. „ „ * . —
Listy zastaw, domen państw  120 zł. 6

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie naństw a reprezentow anych. 

Luatr. ren ta  złota wolna od pod. . . 4 
i, w waL Kor. w. od pod. .4  
3 inwest. woL od pocL . .8  vi 

Obligaeye kolejowa.
Colej Arcyks. Albrechta w sreDrze .4  

„ ces. E lżbiety w zlocie w. od p, 4 
cesarz. Frano. Józefa w sreo. . o y* 

" Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4 
ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o */■ 

" K arola I^ua. 200 zł. m. k. „ o 
" Obligacje pierwszeństwa kolejowe. 

Lolej Arcyks. Alb. 300 zŁ w srep. . 6
200 zł. w złocie . o

" c z e r  Em. 1885 200, 1000, 6000 zł. 4 
" „ r 1395 400. 2000.10000 K. 4
" Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4

Karolu Ludwika srebr...................4
„ Irwow.-Czer.-J askiej Em. 1894 • 4

Dług państw. kraj. kor. węgier.
Z g ie rs k a  ren ta  złota . . . . . • - Ł 
Vęg* ren ta  w. Kor. wolna od pod.
Vęg. ren ta  w. Kor. r r. . n 
‘ożyczka kol. z r. 1889 w złocie .
*ożyczka kol. z r. 1889 w sreDrze •
Vęg. obligacye propin. w. a. . . .

* preic. reg. Cissy . • 
ę*Qg. pożyozka prem . po 100 z ł . . •

w , r a ti * * *
Ihligaoye indem m zacyjne hipoteozne

Kroaoyi i S ł a w o n i i ...............
— Propinaoyjne woL od p o d .. . 

Z g ie rsk ie  obhgaoye hip. . . . .  
Lroaoyi i Sławonii oblig. hip. • • •

Inne publiczne pożyczki
'oftyoaka reg. Imnajn z r. 1878. • 

a r. 1890 . .
„ kraj. Bukowiny ■ r. 1896 .

>bl. prop. Bukowiny . . . .  
lal. pot. kraj. z r. 1806 . . .

•/o Dl .cą żądają

4*2 100
r
I

9CĄ 101 lf-4.2 1009ol 101 10
4*2 10090" 101 10
4*2 10<>bd ioi 103*2 175 185
4 15-: 7*4 155 75
4 385 77) 187 7.'/

4
4
8 i/s 
4 «/: 
4 lh 
4 V 
4

.4*65 

.4 V# 

.4  

.4

. 6

. 4

. 4

. 6

. 4

-  282 —

101W 102
101 j—li 102 
lOO;**0! 101 
10 0  80|; 10 1 
100- -

121 251 12J 45 
99 60} 99 W 
93 G5* 93 or

-  161 
208 25 

j 203 25

, 102 —  
76| 102 75 

100 60

101 GO 
100 60 

_ , 103 20 
60! 100,60

OaL obL prop. a r. 1889........................4
PoA miasta lawowa z r. 1896 . . .  .4  

,  „ „ S Ł 1900 . .  .  . 4  H
,  T Wiednia ■ r. 1874 . . . .  &

Renta włoska za 100 l i r ........................8'
Poi. hypot. Bułgaryi ■ r. 1892 .  .  .6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Austr zp.kŁ kred. ńom t. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ 6

OaL^ake. L  h. z 10®/o pr. L w 8SP/1 L 5 
Gal. _ .  _ los w 60 lat. • • • 4 ll
GaL ,  * „ los w 80 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
GaL ,  ,  ,  . „ w 41 lat .4
GaL .  .  .  aawn. emu. . • 4

B B a po 200 Kor. . . .  4
Banka kraj. dla GaL i Lod. w 51 L .4  
Banka » , „ b w t . w 571/* L • 4
Banka .  oblig. komun. 2 emis. . . o 
Banan l  ,  „ 8 e. L w 42 L . 4 »/
Banka . a  »  ̂ om- L w. 45 L
Banku f « ^ol* b 'w’ ó7l,»b . . .  4 
Anstr. węg. Banku los w 40łb L • • 4
Austr. a ■ l° B w ®0 b • . . .4

Obligaoye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oes. Fera. em. z r. 1886 .4  

.  ,  ,  .  > » l g - J
• • • • * •. . .  . . * jgg - j
I  i  y> p n f  loro • 4
k Lwów-Ozem.-Jas8y 1884 p. 10°/« 4 
f  r r n 1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w sch ó d ..................... 4
Węg.-GaL kolej em. 1870 .................. ..

• s a a 1878 ......................5
.  .  .  a 1 8 8 ? ......................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ...............................8
„ „ „ em. 1889 po 100 ał. w. a. .8  

Tow. A na Lmn. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
TjreguL Lmn. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zLw.a. 4 
Poi. miasta Iryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Pot. T ,  po 50 zł. w. a. 4
Pot. serbska prem. po 100 fr................2
Tureokie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiioa po 5 zł. w. a. 
ZakL kr. dla hand. i pro. po 100 ał. w. a.
Olary po 40 zL m. k . ..............................
Pozyoeaa m. Insbruku po 20 zł. w. a. 
Pot. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

a a Lubiany po 20 zł. . . . 
9 f »  po 40 zł. w. a . .......................... ...

«ł 100 
96.8-3 1021—
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108

40

101
101
101
101
101 
95 

100

109
109
99

268
264

283
259

20C

70

07
102
125

109 70

100 45 
106 25 
9&;30 

112!- 
102135 
99 10 
98'yó 
99 75

103
100

103
99
99

102
102

40

45 102 45 
45? 102 45 
45f 102 45 

102 45 
102 45 
96 30 

100 90

i 110
i no 
i 100

761 270 75 
75 266,75

- !  287"

- I  225 -
87 50; 89 5C

119 50j 120 50

19 20 20 20
484 — 488 —
182 _ 186 —
86 — 90 —
78 — 77 —
73 — 77 —

180 — 189 —

P ality po  40 zł. m.  ..................................
Czerw. arz . anstr. tow. oo 10 z ł . . .  .  .  • 

T> <t węg. tow. uo ó zł. . . . . « »  
Funaaoyi arcyss. R uaolia po 10 ał. . . .
Sanna po 40 ze. m.  ..................................
Pozycz&a m iasta Salzburga po 20 zł. •• •
St. Genois po 40 B£. m. k................... ...  • •
Poz. pr. m. Stanisławow a po 20 zL . .. . 
Kom unalne m. W ieam a z r. 1874 po 100 z ł
Akcye przedsiębiorstw transportów,
buk. koi. łok. akc. pierw. 200 zł.................

r r y anoye zakład 200 ał. . . .  
Austr. Tow. żegi. na Im naju  1500 Kor. , .
Koiei półn. oes. Ferayn . 2100 Kor..............
Kołomyj. koL lok. lanc. pierw.) 200 zł. . 
KoL Lwow-Beizec (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ Lwow-Czem .-Jassy 200 zł. . . . . .
„ wscnodn.-gai.-lokam. 200 z ł . ...............
m pańST?wowyoh 200 zŁ — 500 f r . . . . . 
„ południowej 200 zL =  500 fr. . . . . 
n węg. gaiioyj. lokaL 200 z ł . ...................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor.........................
Peszt. banKu handL 1000 l ę o r . ...................
Zakład kred. dla handlu i przem. 820 Koi 
W ęg. bamm kredyt. 400 Kor . . . . . . . .
Domo austr. tow. esc. 400 Kor. . . . . .
Galie, baniru hipotecz. 400 Kor...................
Galie, b a n tu  dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów to ro n n y ch  400 Kor. . •
Banku ,Austro-węg. 1400 K c.........................
Banku Związków. (Cmoubank) 400 Kor. .
Gzesk. banku zwiazk. 200 Kor.....................
Z ivnostensta  Danta 200 Kor.........................

Akoye przedsiębiorstw przemysł
Tow. kopalń, węgia w Briuc 100 zŁ . . • 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . . .  
Anstr. tow. gormose Alpme 100 zł. . • • 
Frazkiego tow. Zeiazn. przem. 200 sL . .
Bohodnioy 500 Kor...........................................
Tureck. z a ń . tyconiow 500 franków  . . .  
T rilal tow. to p . węgla 70 z Ł .......................

W e k s l e .
(OzekL dewizy krótko te rm j 

Berlin i mem. m. banu. za 100 m arek
Londyn  za 10 fnntów  szter....................
P a ry t i franonsk. m. bank. za 100 f r , . 
Petersburg  i W arszawa za 100 rubli . 
W łoskie bank. za 100 liró w ...................

Lokat cesarski............................. .
20-frankow aa.......................... ...
20-markóws*.............. .................
Niemieokie banknoty aa 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . .  . 
Buble banknoty aa 100 rubli . . . .

179 _ i 188 —
55 60 56 60
28 50 29 50
74 — l 76 ___

280 — 240 ___
74 — 78 50

250 — 1 600
— 1—

440 —' 444 —

405 “ i 415
370 1 380
905 -1 911 —

5555 —]5575 —
—**—, — 2 —
----- — 1[ ___

582 585 _
892 —!! 400 —
-- —1 — —
-- —

442 — 444 -

277 278
2785 w _

— -- _
743 —j 744 ..
r83 — 585 _
540 — 542 ___
270 — ___

412 50 418 50
15R2 1592
544 50 545 50
255 50 256 5C
259 261

718 _ 715
844 — 852 ___

8&4 - 895 -
595 □ 605 _

401 j 403 -

117 117 17
238 240 10

95 87! « 50
— — ;
95 30!; 95 46

11 u 39
19 19 10
28 42 23 50

117 05 117 25
95 80 95 50

258 1 254 —

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 14 lutego 1903.

L Akcye za sztukę. U-LP
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 Ł )

Ez dividenae 20 Kor...............................
Banku galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r .) ..............................
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . .
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł, w. a,

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r .......................
Totr. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 &. (400 Kor.). . . . .
U. Listy zastawne za 100 K.

Oez kuponu bieżącego 
Banka h. g SPhjr. a. wyL z 10®/. . .
Banku h. g. 4Va°/Q w. a. los w 50 L . . .
Banku h. g. 4°/c „ „ los w 00 L po 200 K.
Banku kraj 4Va®)« w. a. los w 51 L . .
banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .
Towaru kred. gaL ziem. 4°/o (1 emis.) . .
1 o warz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/c los

w 41ł/i l a t ................................................
4®/* los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K
bez kuponu bieżąoego 

Galic* funduszu propinaeyjnego 4°/« w. a. 
Bukowiński fund. propinaoyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya

n 4Va°/o 3 emisya ,
,  w 4°/o 4 einisya . .

Kole) lokain. wsoh. 4°/o po 200 Kor. . .
Pożyozki krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . .
Pozyoaki kraj. 4°/o po 200 Ł  z r. 1898. .
Pozyozka miasta Lwowa 4Q/o po 200 Kor.

, u n 4>/i°/s po 200 Kor
IY. Losy,

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat o e s a r sk i..................................  . . -

540
1

“ i) 550r"~”
280

i
!

I
l —

580 587,

__ 850

i - -

400 42C -

1 1 1
101 ___ — h98 _ 9fe 7o
102 50 106 20
99 80 1001—
98 20 98 70
98 40 ! —
fcb 10 98 ii.

99 60 100 3:.
103 60 ..
102 70 __

102 — _
99 — 89;70
99 — W 70

99 70
96 ___ __

101 - -

78 - i 78!

1 1 26 1 1 40
19 — 19,20

25* — 254 t _ .

117 117i6ii

SANTOR WTACZANY

GL nprz. gal. Banka Hipotecznego
Kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Oddział depozytowy N ad to  sa p ro w a d zo n o  n s  « i 4 r  in a ty ta c y l u g r a n le s n y e l i  t a k  zw ano
2 3 S 3 F O Z T T A .  S C H O W K O W E  J O w p o n ltn ).C. I  nprzyw. oelicyjst akcyjny ______________  _______

I  KTT7’ T T r n A r T m /1 7 7 K T lT  przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernefik A l\l K H I  M l I I n  I  /  IM Y ohunek bieżący, przyjmuje do przechowania sohowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze
O r l i lJ Y  1 1 1 1  U l i  i l l / i  11 1  papiery wartościowe i udziela na takowe ohowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do teg

załiczkL 4 rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem bpółki wydawniczej^we Lwowie, Stow. zar* z ogr. poręką. — Z Drukarnr „Słowa Polskiego*- we Lwowie, pod £arządem Józefa Ziembińskiego.


